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życia Jezusa. To istn ien ie  „dla” (dla Boga i ludzi) nazyw a S c h ü r m a n n  
term inem  P ro-E xis tenz.  C hrystus żyjący dla Boga i ludzi, a n ie jakiś Chry
stus sam  w  sobie, stan ow i zdaniem  S c h ü r m a n n a  centrum  naszej w iary.

P ytan ie o autentyczną śm ierć Jezusa w iąże s ię  z pew nym  okresem  roz
w oju bib listyki, k iedy bib liści usiłow ali dotrzeć do autentycznych słów  Jezusa 
(ipsissima verba  Jesu),  stanow iących  w edług ów czesnych poglądów  podstawę 
obecnych ew angelii. Potem  okazało się, że słow a Jezusa m ożna zrozumieć 
jedynie w  ścisłym  zw iązku z Jego czynam i, a czynów  Jego n ie  m ożna pojąć 
bez słów . Stw ierdzenie tej praw dy postaw iło przed b ib listam i olbrzym ie 
trudności m etodologiczne w  badaniu dzieła Jezusa. Stąd zam iast pytać 
o autentyczne czyny i słow a Jezusa zaczęto się pytać o dążenie Jezusa, o jego  
zamiar, o cel, do którego dążył przez całe sw oje życie ziem skie. W procesie 
badania dążeń Jezusa uśw iadom iono sob ie, że nie m ożna ich pojąć w  oder
w aniu  od kontekstu  Jego losu  życiow ego, a przede w szystk im  w  oder
w aniu  od Jego śm ierci, którą przyjął. Stąd też odpowiedź na pytanie o auten
tyczną (ureigener)  śm ierć Jezusa odsłania nam  centralną i najgłębszą ta
jem nicę Jezusa.

Autor tw ierdzi, że tytu ł tego tom iku m ożna rozum ieć jeszcze głębiej. 
„Każdy człow iek  um iera sw oją w łasną śm iercią, i to tym  bardziej w łasną  
(oryginalną) im  głębiej i pełn iej żył. M ożna by m ów ić o w łasn ej śm ierci Je
zusa w 'ty m  sensie, w  jakim  Jego życie nasuw a m yśl, że przebył On przy
padłą w szystk im  ludziom  śm ierć w  niepow tarzalnej czystości in tencji i po
w ierzen iu  się  Bogu, a w ięc w  sposób najbardziej oryginalny, tak że w  tej 
śm ierci dokonało się  najw yższe, jakie sobie można wyobrazić ludzkie w zn ie
sien ie  się do Boga. W tym  sensie  śm ierć Jezusa m ożna pojm ow ać jako Wy
darzenie jedyne, niepow tarzalne, jako najszersze z m ożliw ych otw arcie się 
stw orzenia na B oga” (s. 12). Śm ierć Jezusa jest jednak nie ty lko całkow itym  
pow ierzeniem  się Bogu, ale zarazem  całkow itym  zaangażow aniem  się  Jezusa  
„dla nas ludzi i dla naszego zb aw ien ia”. Jako śm ierć Syna B ożego, który  
w ydał sam ego sieb ie  za nas (Gal 2, 20), była ona w ydarzeniem  w* najw yższym  
stopniu w yjątkow ym , była bow iem  śm iercią zbawczą, „całkow icie w łasną  
śm iercią Jezusa”.

A utor zalicza n in iejszą książkę do gatunku m edytacji teologicznej o cha
rakterze interdyscyplinarnym . Toteż mogą odnieść z niej w ielką  korzyść za
rów no bib liści, jak dogm atycy oraz kaznodzieje i katecheci.

ks. Julian Su low sk i  SJ, W arszaw a

Claus SCHEDL, Baupläne des W ortes,  Einführung in die b iblische logotech-  
nik,  W ien 1974, Verlag—H erder, s. 247.

Zdaniem  w ydaw cy książka stan ow i gen ia lny  zarys nowej teorii, która 
może się stać punktem  zw rotnym  w  interpretacji B iblii. Panująca bow iem  
dotychczas Formgeschichte  usiłow ała  dotrzeć do stadium  poprzedzającego  
obecny tekst biblijny, lekcew ażąc nieraz tekst aktualn ie istniejący. M etoda  
Formgeschichte  próbow ała ustalić różne źródła i w arstw y obecnego tekstu  
biblijnego oraz idee przew odnie tradycji zapoznając, zw łaszcza w  ujęciach  
skrajnych, fakt natchnienia B ib lii przez Boga. A utor niniejszej książki po
w ażnie k w estionuje m etodę Formgeschichte  przeciw staw iając jej now ą dy
scyp linę, którą nazyw a logotechniką biblijną (od gr. logos — słow o i techne  — 
sztuka), czyli biblijną sztuką słow a. U żyw ając tej nazw y naw iązuje do języ 
ka now ogreckiego, w  którym  logotechnia  oznacza literaturę piękną, tw orzoną  
w edług określonych praw form alnych. S с h e d 1 zajm uje się przede w szyst
kim  tekstem  aktualnym , jego form ow aniem  się i strukturą językow ą.

W pierw szej części książki (do s. 52) w prow adza czyteln ika w  proble
m atykę i m etodę stosow aną w  całości dzieła. W drugiej dem onstruje tę
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m etodę na przykładzie 22 krótkich i 10 dłuższych fragm entów  Starego i N o
w ego T estam entu. W skład pierw szej części w chodzą m iędzy innym i zagad
n ien ia  pojęć i liczb u F  i ł o  n a a leksandryjskiego, liczba jako zasada budo
w y św iata  w  filozofii greckiej, starożydow ska m istyka liczb, dane archeolo
g ii chrześcijańskiej a rozm aite m odele p itagorejskiej te trak tys .

Całą argum entację opiera autor na sym bolice liczb, która jego zdaniem  
odgryw ała decydującą rolę w  sztuce p isan ia  upraw ianej w  krajach starożyt
nego W schodu. S c h e d 1 stara się  w ykazać, że teksty  B ib lii oparte są na 
planie liczb, podobnie jak starożytne budow le architektoniczne. R ozwinięta  
przez p itagorejczyków  t e t ra k ty s  (czyli sum a pierw szych czterech, p ierw szych  
ośm iu lub p ierw szych dziesięciu  liczb) w yw odzi się w edług S c h e d 1 a z Ba
bilonii, gdzie za N ebukadnezera II (603—562 p.n.e.) znajdow ało się epicentrum  
sw oistej m istyk i liczb (s. 240). Fakt ten  rzutuje na interpretację B iblii, po
n iew aż ostateczna redakcja P ięcioksięgu  i Proroków  została dokonana po 
niew oli babilońskiej, około 520 r. p.n.e. S c h e d l  zdaje sob ie spraw ę, że 
sztuka słow a stosow ana przez B abilończyków  nie została jeszcze dobrze 
zbadana, niem niej na podstaw ie stud iów  nad kabalistyką żydow ską dopa
truje się w  Starym  i w  N ow ym  T estam encie ścisłego  zw iązku języka B iblii 
ze stosow an ą w  ow ym  czasie sztuką słow a opartą na strukturze liczb. Zapo
znaw anie tego zw iązku w  egzegezie dotychczasow ej odbiło się  ujem nie na 
in terpretacji tekstów  natchnionych, zaś stosow anie tej m etody będzie w edług  
S c h e d l  a „zim nym  prysznicem ” dla gorączkow ych i jednostronnych zw o
len n ików  m etody Formgeschichte , a zw łaszcza Redaktionsgeschichte  i pozw oli 
podejść do badania B ib lii bez obciążeń tej h ipotezy (s. 17). Zdaniem  autora 
w ielu  dotychczasow ych badaczy B ib lii postaw iło  spraw ę na g łow ie odm a
w iając godności i w artości obecnem u tek stow i B iblii. D opiero bow iem  w łaś
ciw e poznanie i zrozum ienie obecnego tekstu  pod w zględem  lingw istycznym  
m oże nas doprowadzić do poznania procesu pow staw ania obecnego tekstu.

K w estionując m etodę Formgeschichte  S c h e d l  nie rezygnuje jednak  
z sam ego term inu. Sw oją m etodę nazyw a rów nież formgeschichtlich  (s. 21), 
ale rozum ie przez to co innego. Zam iast procesu pow staw ania (form owania się) 
tekstu i atom izow ania go na w arstw y, interesuje go aktualna form a i struk
tura literacka tekstu biblijnego, pośw iadczona przez teksty kanoniczne (s. 22). 
Z am iast jak najszybciej uciekać od aktualnego tekstu  kanonicznego w  krainę  
ciekaw ostek  naukow ych, zresztą hipotetycznych, autor bada tekst, jak sam  
tw ierdzi, w  jego stan ie obecnym  i pyta się  o jego zasady strukturalne.

P obieżne zapoznanie się z książką daje w gląd w  solidny w arsztat nauko
w y autora, który od 25 lat zajm uje się zagadnieniem  „słowo i liczba” w  B i
blii. N ie pozw ala to jednak na ocenę w artości naukow ej jego tw ierdzeń. 
D okonają tego zapew ne bib liści znający dobrze zarów no w spółczesny struk- 
turalizm , jak i dorobek dotychczasow ych badań nad Biblią.

ks. Julian Su low sk i  SJ, W arszaw a

Johanes BARTA, Jüdische Familienqrziehung,  Zürich—E insiedeln—Köln 1974, 
B enziger Verlag, s. 160.

A utor jest Żydem. W publikacji n in iejszej zajm uje się w ychow aniem  
w  rodzinie żydow skiej w  drugiej połow ie X IX  w ieku, w e w schodniej i środ
kow ej Europie. Za punkt w yjścia  w  sw oich  badaniach przyjm uje w arunki 
społeczno-polityczne, które razem  z innym i czynnikam i w spółokreślały  
w  ow ym  czasie w ychow anie żydow skie. Autor przedstaw ia życie rodziny  
żydow skiej, uroczystości, rolę ojca i m atk i oraz pozycję społeczną kobiety. 
W badaniach nie zatrzym uje się  jednak na ow ej epoce. W rozdziale końco
w ym  zestaw ia daw ne w ychow anie w  rodzinie żydow skiej z sytuacją  obecną. 
Stw ierdza, że po II w ojn ie św iatow ej przestało istn ieć typow o żydow skie


